PROTOKÓŁ NR 35/13
Z POSIEDZENIA KOMISJI BUDŻETU I FINANSÓW, 
KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 17.10.2013 R.


Posiedzenie o godz. 
17.00 otworzyła, a następnie prowadziła, przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban. W posiedzeniu uczestniczyło czterech członków Komisji Budżetu i Finansów (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu).

W posiedzeniu uczestniczyli także: Ryszard Dąbek – Burmistrz Miasta, Janusz Kosecki – Sekretarz Miasta oraz Barbara Krzyżanowska – Skarbnik Miasta.
Tematem obrad komisji była analiza materiałów na najbliższą sesję Rady Miejskiej.
Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej Gminy Miejskiej Skórcz na lata 2013 – 2020 przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.
W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 4, 

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” - 0.

Projekt uchwały w sprawie zmian budżetu Gminy Miejskiej Skórcz na 2013 rok bardzo szczegółowo przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

Burmistrz tytułem uzupełnienia wypowiedzi Pani Skarbnik wyjaśnił, że tam, gdzie są przesunięcia w dziale transport, wynikało z tej wypowiedzi, że tam będzie 32 tys. zł. Cała ta kwota na pewno jednak nie pójdzie na ul. Kościelną. 
Radny Adam Gawrzyał pytał, co ma być zrobione na tej ul. Kościelnej? 

Burmistrz odpowiedział, że w tym roku to, co będziemy mogli zrobić i na co będziemy mieli w miarę zabezpieczenie finansowe, to zakup materiałów. Będzie to robił ZGM i będziemy się z nim rozliczali później. Natomiast na zakup materiałów musimy mieć środki i ten zakup uruchomimy od razu, jak tylko będzie podjęta uchwała na najbliższej sesji. Będzie wykonany odcinek od skrzyżowania z ul. Starogardzką wprost do nieruchomości
p. Romana Pietrzykowskiego. Tam będzie jezdnia, wymiana krawężników, korytowanie jezdni, utwardzenie z tłucznia, podbudowa, następnie na jezdni kostka i chodnik po lewej stronie. 

Radny Gawrzyał powiedział, że tam jak by był robiony dalej chodnik, to tam dwie studnie wychodzą. Burmistrz powiedział, że my mówimy w tej chwili o ul. Kościelnej, a pan radny mówi o ul. Starogardzkiej. 
Radna Kupczyk pytała o dział ochrona zdrowia, przeciwdziałanie alkoholizmowi, tam jest kwota 99 tys. zł, czy tak? Czy to będzie wydatkowane w całości, czy jak zostaną jakieś środki, to co się z nimi dzieje?

Pani Skarbnik odpowiedziała, że niekoniecznie one muszą przechodzić na drugi rok do tego samego działu. Niekoniecznie. Tak praktykowaliśmy od tego roku, bo było tak mało środków, to był ciężki rok. 

Radna Kupczyk pytała, jaka kwota tam została, na co Pani Skarbnik odpowiedziała, że na 30 września br. wykorzystano: na zwalczanie narkomanii -  2 050 zł (plan wynosi 5 000 zł), na przeciwdziałanie alkoholizmowi – 47 479,16 zł (plan wynosi 64 548 zł). Na co radna Kupczyk stwierdziła, że dużo jeszcze zostało środków, a teraz jest jeszcze zwiększenie. Pani Skarbnik powiedziała, że jeszcze świetlica działa, będzie pewnie jeszcze coroczny Mikołaj, tu jeszcze będą wydatki. Radna Kupczyk pytała, czy w takim wypadku, jeżeli świetlica środowiskowa zwróci się o jakieś środki, to jeszcze dostanie? Burmistrz powiedział, że zależy na jakie cele. Każdy wniosek jest rozpatrywany przez komisję, również przeze mnie jest analizowany i jeżeli jest to działanie zasadne, jak najbardziej, to nie ma problemu z dofinansowaniem. 

Przewodniczący Ossowski zauważył, że tutaj mówimy o środkach poza tymi, które są przeznaczone na świetlicę, bo przecież ta świetlica cały czas funkcjonuje, na co radna Kupczyk powiedziała, że wie o tym, że na utrzymanie świetlicy środki są, a jej chodzi o jakieś wycieczki, czy wyjazdy dodatkowe. Przewodniczący Ossowski powiedział, że pamięta, że oni dostawali tam środki, najczęściej chodziło tam o wycieczki.

W związku z brakiem dalszych pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 4, 

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” - 0.
Projekt uchwały w sprawie podatku od nieruchomości szczegółowo przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.
W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 3, 

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” - 1.
Projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych szczegółowo przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 3, 

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” - 1.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia dziennych stawek opłaty targowej 
oraz zasad jej poboru szczegółowo przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 3, 

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” - 1.

Projekt uchwały w sprawie opłaty od posiadania psów przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

Burmistrz Ryszard Dąbek powiedział, że kłopoty jakie są z psami, nie mówiąc już o umowie z Animalsami, ale przede wszystkim zanieczyszczenia, jakie są, skłoniły go do tego, żeby podnieść tą opłatę, wychodząc z założenia, że jak ktoś chce mieć pieska, to musi go być również stać na 35 zł opłaty. 
Przewodniczący Ossowski pytał, czy jest możliwa jakaś forma egzekwowania tej opłaty, na co Burmistrz odpowiedział, że z jej ściągalnością tak najgorzej nie jest. Pani Skarbnik powiedziała, że w tej opłacie są ustawowe zwolnienia i o tym należy pamiętać. Burmistrz zaznaczył, że ewidencji, jeżeli chodzi o psy, nie ma, stąd nasza wiedza w tym względzie nie jest pełna, ale już mamy przekroczone dochody w stosunku do planu jeżeli chodzi o tą opłatę. 
Przewodniczący Ossowski powiedział, że jeżeli chodzi o ten zakaz wprowadzania psów do parku, to chyba nie jest najgorzej. Ja muszę powiedzieć, że teraz jestem codziennie w Starogardzie i ja tam naprawdę widzę brudne chodniki po psach. I to na rynku, w centrum miasta. A u nas ja tak raczej do tej pory tego nie widzę. 

Radny Gawrzyał powiedział, że ma taką prośbę, by na rynku postawić taką tabliczkę, że jest zakaz wprowadzania psów. Przewodniczący Ossowski powiedział, że może taki regulamin, jak jest w parku. 

W związku z brakiem dalszych pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 3, 

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” - 1.

Radny Roman Pietrzykowski pytał w jakim terminie można spodziewać się rozpoczęcia prac na ul. Kościelnej i ewentualnego ich zakończenia? Czy naszego ZGM-u zima nie zastanie? Może trzeba im wyznaczyć termin jakiś, to może wtedy to będzie bardziej skuteczne. 

Burmistrz odpowiedział, że termin jest zawsze wyznaczany. Powiem tak. Musimy w tej chwili odczekać do sesji, bo ja nie zlecę, czy nie zamówię towaru, skoro nie mam zabezpieczenia w budżecie, czyli najpóźniej w czwartek pójdzie formalne zlecenie. Także najpewniej w przyszłym tygodniu nie ruszymy, a dopiero w kolejnym. Chyba, żeby rozpoczęli jakieś przygotowawcze prace, korytowanie, itp. Natomiast w tej chwili ZGM wszystkie swoje siły i środki rzucił na ul. Dębową, gdzie robią kanalizację deszczową. 
Sekretarz Janusz Kosecki powiedział, że odnośnie tej ul. Kościelnej, to wie to z autopsji, jak w ubiegłym roku nawet jak była odwilż jakaś i jak padały deszcze, to prawie na całym chodniku praktycznie robiło się lodowisko. Trzeba by te rynny skierować albo do kratek, albo coś innego wymyślić, bo tam nie można było przejść. 

Radny Pietrzykowski powiedział, że tam trzeba będzie z kostki zrobić takie korytka, żeby woda nie rozlewała się na całość chodnika. 

Sekretarz powiedział, że tam samochody nie stają, więc tam nawet można by zrobić normalne korytka. 

Radny Pietrzykowski powiedział, że te korytka zrobione z kostki super wyglądają i przynajmniej nie ma kłopotu, że ktoś wyciągnie kratkę, czy samochód zarwie. To chyba jest bardziej praktyczne. 
Radny Gawrzyał powiedział, że te kratki są drogie, a co jakiś czas giną, albo samochód zniszczy. Te korytka z kostki są lepsze. Jak tam wygląda na Głównej, tam też trzeba to zrobić. Mnie się wydaje, że to samochody robią, a to makabrycznie wszystko tam wygląda. Może tam obciążyć kogoś. To jest jedyne takie miejsce. Tam była studzienka telefoniczna, która już jest naprawiona, a tą kratkę trzeba zrobić. Albo zrobić takie korytko z kostki. Wtedy to będzie lepsze, żeby ten chodnik jakoś tam wyglądał. 
Burmistrz zaproponował, by ten temat przenieść na rok następny. Mamy końcówkę października, ZGM ma do zrobienia jeszcze trochę zadań. Mówię o tym, co robi w tej chwili, czyli ul. Dębowa – kanalizacja deszczowa, następnie na tą ul. Kościelną, jak się uda jeszcze, to wjazd na ul. Norwida, tam są takie straszne dziury. 
Radny Gawrzyał powiedział, że to nie jest chyba dużo, to można w jeden dzień zrobić. Nie przesadzajmy. Chyba, że oni będą robić tak, jak TBS robi tutaj ten budynek, gdzie był ośrodek zdrowia. Już trzeci czy czwarty miesiąc robią. 

Burmistrz powiedział, że już o tym mówił, że tego nie robi ZGM, na co radny Gawrzyał powiedział, że TBS to robi. Już trzy miesiące takie pokoiczki, to jest makabra. 

Burmistrz powiedział, że bynajmniej nie chce tutaj dyskutować, bo widać gołym okiem, że nasz ZGM i jego pracownicy nie są konkurencyjni w stosunku do innych firm prywatnych itd., z którymi uzgadniamy jakieś wynagrodzenie, termin wykonania i firmy te pracują od rana do późnego wieczora. A tutaj jest zakład, gdzie przestrzega się warunków kodeksu pracy i jest praca w godzinach od do. Tempo pracy jest takie, jakie jest. Wynagrodzenie dla tych pracowników jest też takie, jakie jest, bo to jest wynagrodzenie miesięczne. W firmach prywatnych jest różnie, jest też akord nie akord itd. 
Przewodniczący Ossowski powiedział, że dochodzi do takiej sytuacji, że nie ważne jak on pracuje, bo pracuje akurat w zakładzie państwowym. Nie powinno tego być. Ja rozumiem, bo to faktycznie tak akurat jest, ale jak się coś takiego słyszy to się nóż w kieszeni otwiera, bo jak ktoś ma wykonać pracę i my mu za to płacimy, to niech robi, niech pracuje. 

Radna Graban powiedziała, że to jest tak, jak teraz mówią, że jak pracownicy robili na Cisowej w ramach prac publicznych, to się ciągnęło i ciągnęło, a teraz to poganiają się nawzajem. I można. Ci sami ludzie.

Radny Pietrzykowski powiedział, że trzeba po prostu bardziej pilnować, na co Burmistrz odpowiedział, że pilnowanie nic nie da. Musi być motywowanie. I co z tego, że właśnie ci pracownicy w ramach robót publicznych, którzy to robili mieli również premię, która była takim czynnikiem zmiennym, i którą myśmy tam regulowali, skoro nie w każdym przypadku nie można było tak do końca regulować, ponieważ oni musieli mieć to minimalne wynagrodzenie i warunki umowy zgodne z kodeksem pracy, więc jeżeli ktoś miał jakiś staż pracy, to miał dodatek stażowy, itd. Ci młodsi nie mieli z kolei stażu pracy, więc żeby wyjść na to samo, to trzeba było w różny sposób do tematu podchodzić, ale była jakaś forma premii uznaniowej i była też stosowana. Dwóch dyscyplinarnie zostało zwolnionych. Nad nimi należałoby stać. Musiałby być tam taki ekonom od rana do wieczora, który by ich poganiał. 
Radny Gawrzyał powiedział, że tam już w tym ośrodku już trzy miesiące robią, a zanim to skończą, pomalują, to jest gwiazdka. Żeby takie pomieszczenia 30-40 metrów robić pół roku? 
Przewodniczący Ossowski pytał o to, czy już rozstrzygnięte są sprawy, jeżeli chodzi o odśnieżanie? Burmistrz odpowiedział, że do jutra jest termin składania ofert. Przetarg jest ogłoszony. 

Radna Graban pytała o to, jak to jest, skoro gospodarka zajmuje się tak tymi chodnikami, remontami, a jak tam z czystością? Tyle liści wszędzie dookoła leży.
Radny Gawrzyał mówił, że jeżeli chodzi o liście, to nie dziwi się tym kobietom, bo sam wcale by nie sprzątał, bo to jest paranoja. Te kobiety pracują ciężko, bo p. Dunst, to kobieta naprawdę uczciwa i dobrze pracuje, co Burmistrz potwierdził, i ona sprząta, a ZGM nie przyjedzie, tych liści nie zbierze, potem wiatr to rozwiewa wszystko z powrotem. 
Przewodniczący Ossowski zauważył, że przy tych małych blokach tam też zgrabiali i tam to wszystko stoi w workach. 

Burmistrz powiedział, że ZGM w każdy piątek opróżnia kosze uliczne i wszystkie te worki zbiera. Jeden dzień w tygodniu to jest właśnie ta akcja zbierania tych wszystkich nieczystości. 

Radny Gawrzyał powiedział, żeby zobaczyć jak to wygląda koło fontanny, na co radna Graban powiedziała, że to nie tylko tam. Cały park jest pełen liści. 

Radny Gawrzyał powiedział, że to powinno być tak, że pod koniec dnia traktor objedzie i zbierze to wszystko, a nie, że to lata potem z wiatrem. 
Radna Graban zauważyła, że to będzie się robić tak stopniowo, bo jeszcze są liście na drzewach, tylko, że jak popada deszcz i liście leżą, to ślisko się robi. 
Burmistrz powiedział, że sam to widzi, natomiast pracowników tej sfery komunalnej jest czterech. Tylko jeden ma uprawnienia kierowcy. Inny jeździł, ale już nie jeździ. Transport pracuje praktycznie cały czas przy Cisowej, teraz jeszcze przy Dębowej, i tu, i tu, naprawdę są obłożeni. 
Radny Gawrzyał powiedział, że żal mu tych kobiet, bo one się męczą, naprawdę robią i potem za dzień do wszystko fruwa z powrotem i po co ta robota? Burmistrz powiedział, że jeżeli jest w workach to nie fruwa, na co radny Gawrzyał powiedział, że nie jest w workach. 

Przewodniczący Ossowski pytał o wywóz śmieci wielkogabarytowych, bo doczytał się, że jeżeli na terenie gminy ktoś ma problem tymi śmieciami wielkogabarytowymi, to ma to np. zgłosić do sołtysa i wtedy mu odbiorą te śmieci z domu, a co z nami w mieście? Jeżeli u nas ktoś chciałby, by odebrali mu te śmieci z domu, to do kogo ma to zgłosić? Ja osobiście mam taki problem. I jeszcze jedno pytanie, czy ja np. mogę to w tym wyznaczonym miejscu przy sklepie GS złożyć dwa dni wcześniej czy dzień wcześniej?

Burmistrz powiedział, że do ZGM-u można zawieźć wcześniej, natomiast w tych innych punktach należy złożyć w wyznaczonym dniu. 

Radny Gawrzyał pytał o służbę zdrowia, czy p. Płaczek będzie dalej tu pracować, bo przez ostatnie pół roku, to słyszy się od mieszkańców, że specjalistów w przychodni jest brak. Do chirurga trzeba płacić 60 czy ileś złotych. 
Burmistrz powiedział, że Skórcz praktycznie dostał kontrakt tylko na ginekologię, jako poradnię specjalistyczną i na nic więcej. W czasie trwania umowy zmieniły się przepisy w ten sposób, że przychodnie muszą kontraktować poradnie specjalistyczne także na miejsce świadczenia usług. Poprzednio tak nie było. Jeżeli Przychodnia Lekarska w Starogardzie Gd. miała kontrakt na poradnię specjalistyczną, a świadczyła usługi u siebie w przychodni na Hallera, pewnie gdzieś tam jeszcze w Smętowie mają, w Skórczu, to mogli gdzieś tam sobie przerzucać tych specjalistów. Teraz im tego zdecydowanie nie wolno. Kontrakt jest na konkretne miejsce. I tak się stało, że te warunki umowy, gdzie wypisane są te wszystkie poradnie itd., są już nieaktualne, chyba, że lekarz specjalista przyjmuje prywatnie, za odpłatnością, to już jest zupełnie inna kolej rzeczy. Jednak na sesji powinna być Pani Płaczek i na wszystkie pytania odpowie. 
Radny Gawrzyał pytał, jakie jest zdanie Burmistrza, czy przedłuża umowę? Burmistrz odpowiedział, że najpierw musi być tak, że oni chcą, a tutaj od ostatniej sesji, bo na ostatniej sesji ten temat został wywołany. Ja przyznaję, że byłem przekonany, że umowa jest do końca pierwszego kwartału przyszłego roku, jednak okazało się, że byłem w błędzie, ponieważ umowa obowiązuje do końca grudnia, w związku z czym podjąłem rozmowy, czynności, także i weryfikację prawną, co możemy, czego nie. W międzyczasie odbyłem dwie rozmowy z Panią Płaczek, poszło oficjalne pismo, żeby ona zajęła stanowisko, czy  jest zainteresowana dalszym wynajmem pomieszczeń, jakie warunki proponuje, itd. i do chwili obecnej oficjalnego stanowiska nie ma. Rozmowy, dyskusje, itd. 

Radny Gawrzyał powiedział, że Panią Płaczek boli 12 tys. to ciepło i tam o czynsz chodzi troszkę chyba. 

Sekretarz Janusz Kosecki powiedział, że tak naprawdę nie możemy zmienić warunków umowy w zakresie ponoszonych przez przychodnię kosztów z tytułu wynajmu, bo warunki umowy były jedne no i teraz myślę, że nie do końca możemy to obniżać, bo musielibyśmy zrobić nowe postępowanie, nowy przetarg na wynajem. Ja rozumiem Panie Burmistrzu, że możemy to przedłużyć na warunkach obecnych w sensie wartości za wynajem?
Burmistrz odpowiedział, że niekoniecznie. Tu jest jakby pole do ewentualnych negocjacji. Siłą rzeczy, jakby nierealne jest dzisiaj, aby warunki wynikające z umowy, co do zakresu świadczonych usług zostały spełnione. Generalnie o tym wiemy, że nie ma szans. Nie ma szans na tą opiekę całodobową i weekendową, bo znamy ten temat i co z tego, że ktoś może w ofercie zaproponować takie warunki, skoro nie jest w stanie tego zrealizować z wielu względów i to niekoniecznie leżących po stronie przychodni tylko akurat NFZ i przepisów w tym względzie obowiązujących. 
Radny Gawrzyał powiedział, że jak się dowiedział, to mówiąc szczerze, do Skórcza akurat dużo więcej mieszkańców przychodziło w nocy niż tam w Kopytkowie. 

Radny Firyn powiedział, że my nie mamy już na to żadnego wpływu. 

Radny Gawrzyał pytał Burmistrza jak wygląda sprawa ścieków i wody za 9 miesięcy tego roku, bo już wielokrotnie o tym mówił i danych jakoś nie ma?
Burmistrz powiedział, że nie jest w stanie odpowiedzieć dzisiaj, ponieważ nie ma takich danych, natomiast rzeczywiście na następnej sesji staną taryfy. Pan kierownik przedłożył mi już taryfy, ale jeszcze nie zostały one zweryfikowane. 
Radny Gawrzyał stwierdził, że na pewno tańsze nie będzie, tylko na pewno droższe. Radny pytał, co się stało, że będzie otwarcie ul. Zielonej?

Burmistrz odpowiedział, że ponieważ znaleźliśmy sponsora na catering, to będzie otwarcie. 

Radny Gawrzyał powiedział, że chciałby wrócić do tematu odnośnie tych wypadków na ul. Pomorskiej, bo mówiąc szczerze, to jeżeli chodzi o pasy, to są one beznadziejne, w ogóle ich nie widać i nie wiadomo, że tam są pasy. 

Burmistrz powiedział, że jest jeszcze oznakowanie pionowe, czyli są znaki drogowe. 
Radny Gawrzyał powiedział, że tak, ale przechodzień by chciał mieć widoczne pasy. Proszę sobie zobaczyć te pasy koło poczty. 

Burmistrz powiedział, że rzeczywiście przy poczcie to jest teraz droga gminna i będzie jeszcze dwa miesiące, natomiast przy ul. Pomorskiej jest droga wojewódzka, a bryndza finansowa taka, jaka jest u nas, taka jest i u nich. 

Radny Gawrzyał powiedział, że pasy były malowane tylko przez miasto, na co radny Pietrzykowski powiedział, że też nie wszędzie. Radny Gawrzyał powiedział, że trzeba by pomalować wszędzie, bo kierowcy jadą jak jadą i są wypadki. 

Radny Firyn opowiedział, jak jechał koło bloków i dwójka dzieci pełnym biegiem przebiegła mu przed maską samochodu przez ulicę. W ostatnim momencie zahamował. Powinna jakaś edukacja rodziców też być w tym względzie, bo o tragedię nie jest trudno. 

Przewodniczący Ossowski stwierdził, że jako mieszkańcy Skórcza, wiedząc o takich sytuacjach, powinniśmy jeździć tam bardzo ostrożnie. Gorzej jest z tymi, którzy tu przejeżdżają i nie znają tej sytuacji. Tutaj rzeczywiście chociażby ograniczenie prędkości by się przydało. Jest tam zagrożenie. 

Radny Pietrzykowski mówił o tym, że są takie mrugające oznakowania nad jezdnią, że jest przejście dla pieszych. Może warto by np. na wysokości Śnieżki zamontować takie mrugające znaki informujące, że zbliżamy się do przejścia dla pieszych. Jeżeli nie możemy sygnalizacji świetlnej zamontować, to może takie ostrzegawcze.
Burmistrz powiedział, że my możemy ewentualnie wnioskować i zabiegać o to i to zrobimy. Zresztą rozmowa moja już z Panem dyrektorem miała miejsce. Wiem także, że policja również co jakiś czas monituje ten temat i pisze wnioski. W tej chwili chcemy zebrać kompleksowo materiał, podpierając się również opinią policji, danymi statystycznymi co do ilości kolizji, wypadków, itd. no, ale decyzję akurat w tym względzie będzie podejmował ktoś inny. 
Radny Gawrzyał zauważył, że pasy są na ul. Pomorskiej, a później gdzieś tam dopiero koło Biedronki. Przewodniczący Ossowski potwierdził, że te pasy są od siebie daleko, a ten ciąg komunikacyjny do ul. Zielonej jest i tam już w tej chwili mamy chodnik od samego początku, a do tego chodnika właściwie legalnie i zgodnie z przepisami nie można przejść przez jezdnię. Czy nie warto by było pomyśleć również o zawnioskowaniu o przejście dla pieszych przed wlotem na ul. Zieloną? To jest również jest zasadne. Jednak to nie zmieni nic w związku z tym, że kierowcy tam będą bardzo szybko jeździć. 

Radny Gawrzyał mówił o tym, że co roku na Dzień Edukacji Narodowej na 14 października Burmistrz zawsze przyznawał nagrody. Radny pytał, czy w tym roku również Burmistrz przyznał nagrody dla nauczycieli jakieś?

Burmistrz odpowiedział, że tak. Jest to zawarte w informacji. Nagrodę otrzymała Pani Joanna Kolassa.  
W związku z brakiem dalszych spraw do omówienia, przewodnicząca Barbara 
Graban zakończyła posiedzenie komisji o godz. 18.15. Protokół zawiera 10 ponumerowanych stron maszynopisu i 1 załącznik.







       Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów
                 Barbara Graban
Protokolant: Iwona Dembska
Skórcz, dnia 21.10.2013 r. 
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